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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Dehera i Spóiki. —  R e d a k t o r :  A . W a n n o m h i.

J \§  267. — W Czwartek dnia 14. L istopada 1833.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  8- L i s top ad a .
J e g o  Cesar ska Mość dn ia  i G g o ( 2 8 )  P a ­

źdz ie rn ika  r. b. r aczy ł  wydać  W Carsk iem 
S io le  nas tępujący  rozkaz d z i e n n y :  P r z e z n a ­
cz o n y  zostaj e Cz łonek  Rady  A d m in i s t r a cy jn e j  
Kró les twa  Po l sk iego  G e n e r a ł - L e j t u a n t ,  G e ­
n e r a ł  - Ad ju ta n t  Pank ra t i e w I s z y  G u b e r n a t o -  
r e m  W o j e n n y n i  Miasta W a r s z a w y  z p o z o ­
s t a n ie m  przy  p o p r z e d n ic h  obowiąz kac h  i 
w zw an iu  G e n e r a ł  Ad ju tan ta ,

A  u s i r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  23. Paźdz ie rn ika .

Karol  X. chce kupić ma jętność w Styryi ,  
i tylko na krótki  czas wróci  do  Pragi .

Z  d n i a  29.  P a ź d z i e r n i k a .
N N .  Cesar stwo Jchmość  wrócili  dziś  po p o ­

ł ud n i u  z podró ży  swojej ,  przedsięwziętej  do  
C z e c h ,  Morawii  i wyższej Aust ry i ;  L u d  witał  
ich r adosnemi  okrzykami;  wieczorem przy p o ­
chodn i ac h  dano  se renadę .

X ię ż n a  Berry mia ła  sobie obrać mieszkanie 
W Brynie  w Morawii .

T  u r  c y a.
Z  S k u t a r y i ,  dnia 10. Października.

Dep u ta cy a  tu te jszego  miasta podała Su ł tano­
wi skargę na  Baszę  i o t r zymała  pocieszające

zapewnien ia .  J a k o i  w końcu  W r z eś n ia  p rzy­
był  tu Pu łko wn ik  turecki  jako Kommissa rz  Por-  
ty ,  i mia ł  z l ecen ie ,  aby  rzecz rozpoznał  i je­
śliby m o ż n a  w do b r y m  sposob ie  załatwił .  Z a ­
raz po  przybyc iu  swojem udał  się do  cytadel i  
i wezwał  znakomi t szych  obywatel i  dla r o z m ó ­
wienia się.  Ci zaś oświadczyl i ,  iż w ez w a n iu  
t emu n ie  mog ą  zadosyć uczynić ,  a lbowiem Ba­
sza utraci ł  zup e ł n ie  ich za ufan ie ;  zgo d z on o  s ię  
wreszc ie ,  iż miasto da zak ładn ików do cyta­
de l ' ,  poczem Pu łkownik p rzybył  do miasta,  
gdzie zg r om ad zon yc h  znakomit szych obywatel i  
uwiadomi ł  o swo jem  z lecen iu  i wezwał  do  p o ­
słuszeństwa.  L e c z  p r ze łoż en ie  oburza jących  
c z ynó w  Baszy i j ednomyś lne  oświadczenie zgro* 
m a d z e n i a ,  iż n ie  chcą  doznawać  okrucieństw,  
skłoni ły  Pu łkownika  do  wysłania T a t a r a  do  
S ta m bu łu  z don ies i en iem w tej mierze .  Spo ­
dziewają s i ęo d po w ie d z i  Por ty  za dwa tygodn ie .

E g i p t ,
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 20. Wrz eśn ia .

W e  dw a  dni  po  po w roc ie  W i c e -  Króla p rzy­
była tu fregata angielska z  depeszami  r ządu  a n ­
g iel skiego,  wynurza jącemi  n i e u ko n ie n t o w a n ie  
z zamys łu  M e h e m e d a  Alego  względem założe­
nia zbro jowni  na  wyspie Kandyi ,  a nawe t  ótjęji 
mującemi  protest acyą przeciw t emu.  Między  
powodami  p rzy toczonemi  ze s t rony angielskiej,  
ma  być szczególnie j  to,  iż n ic  jeszcze nie po-
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e tanow iono  ostatecznie o p rzysz łym losie wysp 
K a n d y i ,  R h o d u s ,  C y p r u ,  Scios ,  Samos  i t. d.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 18. Października .

JVV. P a n  o d b i t r a s z  n in ie j szem rys  zaszłych 
(u w d n i a ch  osiatDich w ypa dkó w  w oj en ny c h ,  
k t ó re  gdy b y  ściśle 6 tósownie  do za ło żo n eg o  
p l a n u  w y k o n a n e  zostały,  u i e m y l n i e b y  w n i e ­
r ó w n i e  wyższym s t o p n i u  sprawy  por tugal skie 
Się rozs t r zy gnę ły ,  n iż  s ię  to dotychczas stało,  
p n i a  10. m .  b. o godz.  3.  z rana cala załoga,  
j ak zwyczajnie ,  była na miej scach swoich w,li­
n ia ch .  P o  wschodz ie  s łońca rozpoczęły  się c o ­
d z i e n n e  ćwiczenia mus l rów,  a o godz .  9. d a ­
n o  ro zka z ,  oby się żo ł n ie r z e  do k w a t t r  swo ­
ic h  rozeszl i .  Ale nagle  za t r zym an o  się wszę ­
d z i e ;  13,000 ludzi  p o d z i e l o n o  na 4 ko l um ny ,  
V których  dwie  pod wo dz ą  Marszałka Xięcia 
T e r .  e i r y ,  a dw ie  d rug ie  pod  k o m e n d ą  M a r ­
szałka H r .  $ a l dan hy  o go dz .  j o . z l ini i  wy ­
szły i z Se rra  de  M ons an ta  aż do O l i v a e s  sko­
r y m  p o c h o d e m  a w a n so w ał y .  W o j s k o  Mi-  
gue lo wsk ie  było ca łkiem n i e p rz y g o to w an e  i 
wielu żo ł n ie rzy  na tychmias t  p i e rzchać zaczę­
ło .  i n f a n t  sarn,  który był  po jech a ł  do L u c ­
res ,  wróci ł  czerń p rędzej .  O b e c n o ś ć  jego oży­
wiła męstwo wojska,  a G e n e r a ło w ie  z n o w u  
rozkaz . .m swoim n i e j i l ą  d z i i ł a ln oś ć  nadać 
był i  w stanie.  X ią ź ę  T t r c t i r a ,  d o w o dz ą cy  
p r a w e m  s k r z y d łe m ,  na p r z ó d  ro spo s t rzeg ł ;  
natrafi ł  on na zacięty n a d e r  o pó r  na l tw e iu  
sk rzyd le  Migueiisióyy i -iż do god z .  3, dalej  
po su n ą ć  się n ie  mógł .  N i e  pow odz i ł o  się po- 
d.obnie lepiej  H r a b i e m u  Sa idanha ,  który cen  
t rum k o m e n d e r o w a ł ;  n iep rzy jac ie l  b r on i ł  ka- 

- Źdego kroku z p od z i w ie n ia  g o d n ą  w a l e cz no ­
ścią. N ie  szło t ak ie  d ob r ze  na l e we m skrzy­
dle P e d r y s t ó w ;  awansowal i  oni  wprawdz ie ,  
Sie ba rdz o  powol i .  Ą t e  o godz,  ą | .  s zczęśc ie  
Cesa rzowi  sprzyjać zaczęło.  A d m i r a ł  Nap ie r ,  
p os un ą w s zy  się o ge dz .  9. zrana  z 1500 żo ł ­
n ie rz a m i ,  pod  zas łoną ro zmai tych  statków ka- 
c o n i e r s k ic h  wzwyż  T a g u , po wielu t r u d n o ­
ściach usku t ec zn i ł  n a re szc ie  w ylą do w an ie ,  
osadzi ł  Sacave tn i po łączy ł  się z Xięciern 
T e r c c i r s .  Xiąźę  ten d o w ió d ł  p o w t ó r n i e ,  źe 
d oś w ia dcz on y  z n ie go  G e n e r a ł  J s tanąwszy na 
cz e l e  ko lum ny  s w o je j ,  o p a n o w a ł  on  Por te l l ę  
i C h a r n e k ę  i o d p ar ł  ł ewe  sk rzydło  Miguc l i -  
giów do  A m ei x o e i r a  i L u m i a r .  P o  porażce  
tego  sk r z y d ła ,  n ie  mo g ło  się także c e n t r u m  
Królewicza  d łużej  t r zymać.  Sa id a n h a  a w a n ­
sował  * największym za pa ł em ,  ale n o c  n a d e ­
sz ła ,  o g ie ń  us ta ł ,  a D o n  MigueJ za t rzymał  
L u m i a r  i A m e i ą b e i r ę ,  został  więc p s u e rn  t r a ­
ktu wo jsk ow ego ,  w iod ące go  p r ze z  L o u r t s ,  
T d j a l  i WiJJał rankę do Sautarern,  W oj sk o  
D o n  P e d r a  p r ze pę d z i ło  n o c  na pobojowisku .

D z i e ń  t en kosz tował  K on s ty tuc y jn yc h  1000
ludz i ,  po większej  części  r a n n y c h  i wielu ofi­
ce rów,  D o n  M i g u t ł a  s t ra t a ,  k iedy na j e g o  
d o g o d n e  s tanowiska z w a ż y m y ,  mus iała być 
mniej szą.  Z. obu s t ron m a ło  wzięto w n i e ­
w o lą ;  wszakże w tym względzie  D o n  Mtgue ł  
większą pon ius ł  stratę,  ź e ‘wielu j e g o  r a n n y c h  
wpad ło  w ręce n iep rzy jac ie l a ,  zaś ani  la, an i  
owa s t rona ani  j e d n e g o  działa n ie  z d o b y ł a . — 
Dn ia  11. o godz ,  i,  zrana rozpoczą ł  D o n  M i ­
gu e l  swój  o d w r o t ,  a juź o  świcie wsze lkie  
bagaże j e g o  były w L o u r t s :  armia jego us ta­
nowi ła  się pod  M e a l h a d a ,  na ob u  s t r o na c h  
traktu,  aby zabezp ieczyć de f i lowan ie  bagażów.  
D o n  P ed r o  zajął nas tę pn ie  L u m i a r ,  zn a laz ł  
tarn 73 r a n n y c h ,  7 dział  c i ężkiego kal ibru i 
wiele  zos tawionych  b ag aż y ;  n i e z w ł o c z n i e  
wyruszył  or, do  P o o v a  de Santo A d r i a o ,  a o 
godz.  12. straż p r ze d n ia  Cesarza  r o zp o cz ę ł a  
og ie ń  ka rab inowy p rzeciw M ig u e l i s t o m ,  s to ­
jącym pod M t a l h s d a .  A l e  ar ty lerya jego d o ­
p ie ro  o god» .  4, u r n  s t anęła .  Miguel iśc i  u d e ­
rzali  po kilkakroć na K ons ty tucy jnych ,  zostal i  
wszelako o d p ar c i ,  a tak nadesz ła  noc.  D n i a  
12. w nocy  Migue l i śc i  z L o u r t s  ustąpil i  i D, 
M ig ue l  co fną ł  się w kie runku  ku To ja l .  D o n  
P e d r o  osadzi ł  wieś L o u r e s ,  zastał  taro p r z e ­
szło 200 ch or yc h  w l aza re tach,  i kazał  wojsku 
odpocząć .  — Jeśl i  D o n  M i g u e ł  juź d o ty c h ­
czas w ł adz ie  się cołał ,  t e d y o d l ą d  od w ro t  je­
go  wyko ny wan y  był  w w z o r o w y m  po rzą d k u ,  
kiedy ró w n in y  rozleg łe  dozwalały  l icznej  je-  
ździe  jego dział ać  po lu bo w n ie .  D, 13. p r z e ­
nocowała  armia  j e g o  w W i l l a f r a n k a , str*i 
tylna w W i l L l o n g a ;  wojsko D o n  P ed r a  z o ­
stało w Toja l .  D n ia  15. p rzeb ywa ł  D o n  M i ­
guel  w A le n r ju e r  i okol icach,  zaś D o n  P e d r o  
w W i l l a f r an ka ;  tutaj z l ec iwszy  k o m e n d ę  G e ­
ne ra ło wi  S a id a nh a ,  sam z X i ę c i t r n  T e r c e i r a  
udał  s ię  n ap ow ró t  do L iz b o n y .  D o n  Migu e l  
d. iG. był  w Sari tarein,  zaś Sa ida nh a  po su n ą ł  
się aż do A le nc ju e r  pod  most  Aeseca ; M a r ­
szalek dnia tego r o zp oz na w ał  s tanowiska n i e ­
przyjacie la .  Baron  de  Sa da Bandei ra ,  który 
z za łogą  z P e n i c h e  stał pod T or r es  V e d r a s  i 
ten gośc in iec  t am ow ał ,  po sun ą ł  się aż do  Bu- 
cellae i po łączy ł  się tam z wojskiem D o n  P e-  
d ra.  Baron  de  Sa z łoży ł  g łówn ą  k o m e n d ę  
tej ko lum ny ,  aby objąć do w ód z tw o  nad  l e g i o ­
n e m  cud zo z i emc ów  , zaś w  miejsce j ego da-, 
w n ie j s r e  nas tąpi ł  Pu łko wn ik  j azdy ' i loa o  Ne-  
p o m n e e n o ,  ba rdz o  doskona ły o f i ce r ,  który 
wziął  k i e runek  ku Rio.  —  W i e l e  krąży dz i ­
siaj pogłosek o wojsku pod  . S a o f a r e  m.‘ D o ń  
P ed r o w i  p o t r z e b n e  to mi e j sce ,  k i e d y 'ó n  te­
raz p a n e m  P en i ch y  ; takim aposobetn m o g ła ­
by armia j e g o  o dwa w y b o r n e  ptmkta s ię  
o p ie rać  i za b ez p ie czy ć  sob ie  m o c n ą  l ini ą dla
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‘ l e i  z imowych.  Je l l i  z s l  D o n  Miguel  posl«-  
nowi l  bronić Saritaremu, n ie  wiemy , czy się 
Generałowi Saldanha uda,  miasto to zdobyć.  
Zresztą nic bardziej n ie  objawia n ie zr ęc zn o­
ści polityki wewnętrznej  i dotychczasowego  
postępowania rządu D o n  Pedra, jak wypadek  
tych ostatnich c z yn ó w  wojennych.  Armia  
M i guc low ska ,  której w stolicy fałszywe czy-  
t i iono przyrzeczenia ,  oszukana we wszy-  
stkiem, bez obuwia,  w łachmany przyodziana,  
n ie  p łatna,  przez trzy doi  g łod em  morzona,  
lubo  wielkie posiada składy żywności ,  pobita 
i  z nadziei  powrotu do stolicy ogołocona  —  —  
a mimo to wszystko ani jedna kompania,  ani  
j eden  oficer nie przeszedł  na stronę D o n  P e ­
dra!!  Jakby to było całkiem inaczej ,  gdyby  
D o n  Pedro miał  uszanowania go d ne  Mini-  
• teryum, któreby umiało ufność nieprzyjacie­
la pozyskać!  — Zdaje się ,  że szczęście  Cesa­
rza jemu tą razą dało znak, bo w dwa dni po 
lej bitwie umarł j ego u lubieniec,  Xavier .  Tak  
nastała sposobność zmienienia Ministeryum  
i przybrania polityki na zdrowym rozsądku 
opartej ,  ale wszystko to napróżno.  Cesarz  
Z  tego skinienia losu nie korzystał;  w miej ­
sce  Xaviera mianował  dwóch  innych  mło dz i ­
ków podob nego  ducha.  Cała różnica na tern 
tylko zależy,  że część Portugalii  w ręku D o n  
Pedra będąca ,  zamiast co dawniej  miała 3, 
teraz czterech ma Ministrów.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Listopada.

Kilka gazet  tu te jszych donos i ło  prz.ed ki lku 
d n i a m i ,  że Król  L e o p o l d  n a  ostatnim balu 
w T u i l e ry a ch  miał  na piers i ach med a l  bity n a  
pam ią tk ę  bitwy p od  Water loo .  Dz i en n ik i  mi-  
n is t erya lne o tern d o n i e s i e n i u ,  k tóre gazety  
o pp o zy c y jn e  do najzacięt szych za rzu tów i be-  
z e cny ch  uwag przeciw t emu Monąręze  s p o w o ­
dowały , dotychczas wcale milczałąt;  dzisiaj n a ­
reszcie J o u r n a l  d e  P a r i s  w wiecza rr i em w y ­
d a n i u  tak się daje s łyszeć:  „ X i ą ź ę  L e o p o l d  
Sasko-  Koburski  nie  byt  p r zy to m n y  w bitwie 
j o d  W at e r l oo  i gwardya  na ro dow a  ju t ro  s ię  n a ­
ocz n ie  p r zek o n a ,  że Król  Belgi j czyków. jJeko-  
racyi na pamią tkę  tej bitwy p rz ez n ac zo n e j  n i e  
nos i . “  — W e d le  M e s s a g e r  d e s  C h p o i b r e s
p tz y  dzis iejszym przeglądz ie  gw ar d y i , n ą r o d a .  
v  ej w rozmaitych batal ionach o ne j  wielki u b y ­
tek spost rzedz się dawał.

W  m i e j s c e P a n ą  L a y a  obra ła  akademia  f r an ­
cuska cz łonk iem swym P a n a  Nodie r .

N a j n o  wszą operą  którą teraz grają na  nas^sch 
teatrach j< st opera : „L e  Prosi ri i "  we 3,  aktach. 
Słowa PP. Carmotąche t Sa in t ine;  m u z y k a  Ra na  
A .  A d a m .

P. P ryderyk  Chop in  ( z  W a r s z a w y )  wydał  tu 
no w e  swe k o m p o z y c j e  na  fo r t ep ian .  J e s t m i ę -

d z y  n im i koncert of iarowany Ka l kbrennęrowi  
i 8 mazurków.

P a n  F o u c h e r ,  A d w o k a t  z  R e n n e s ,  wydal  
pierwszy zeszyt  n ad e r  ważnego  dzieła  swego.-** 
„ Z b i ó r  praw cywilnych i krymina lnych  wszy­
stkich państw europe j sk ich” ; zeszyt ten zawie­
ra t lómaczen ie  kodexu  cywilnego austryackie-  
go.  Rz ąd  dla zachęcen ia  go w tej pracy tak 
użytecznej  d o z w o l i ł , aby dzieło to d r uko wa ne  
by ło  w d rukarn iach królewskich.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia x. Listopada.

Z R o s s y ą  zmiana  goń có w id e p es zy  w ostatnich 
czasach bardzo ożywiona ,  co zapew ne  skutkiem 
uk ładów toczących się względem spraw Wschow 
du .  W i e l k i e  przypi sują  tu  znaczen ie  wyjazdo- 
wi cesa rsko-rossyjskiego  K o ns u l a  ge ne ra l ne go  
Banckhausen  do Pe te rsburga .

G l o b e  donosi  dzisiaj o pog łosce  g ie łdowej  
wed le  której  zna mi en i ty  korpus armi i  h iszpań­
skiej pod  wodzą G ene ra ł a  F re i r e ,  uch o dz ące go  
za najzdatnie j szego  oficera w tym rodza ju s łu­
ż b y ,  ode br a ł  rozkaz ,  aby wsku tek  p ropozycyi  
uczynione j  d w o ro m  ang iel skiemu i i r ancuzkie -  
i n u ,  natychmias t  wyruszył  ku granicy  hiszpań- 
skiej*

k u u v w m v w w

Rozmaite wiadomości.
P.  Bogusławski ,  znany  w N i em c ze c h  Pro­

fessor ,  zwróciwszy szczególną uwagę na 
oczek iwane  w IS35- roku zjawienie się sła­
wne go  komety H a l l ey a ,  czytał  o tym p r z e d ­
m io c i e  na ostatniem posiedzeniu  naturalistów 
w Wroc ławiu  rozprawę ,  której treść jtst na­
stępująca:^ Kometa p o r a ź  pierwszy ukaże  
się  ku końcowi  Sierpnia 1835. roku,  na ran-  
nem n ie b ie ,  w znaku B y k a , ale trudno je ­
s z cz e  da się doetrzedz; odległość bowiem jego  
o d  z iem i  będzie wtenczas przeszło 40,000,000 
mil niemieck ich .  Gdy kierunek b ieg uj t om e-  
ty zrazu będzie obrócony  ku z i e m i ,  prze-  
to do p o ł ow y Września p o ło że n ie  j ego  
na n ieb ie  mało się od m ie n i ,  lecz za to tein 
znaczniejsze będzie powiększanie się światła.  
I3.B0 Wrześn ia  kometa stanie o 20,000,000  
mil od  z iemi  i odtąd coraz więcej  rozwijać 
się  zaczn ie  wspaniały o g o n :  ruch jego zda  
się coraz szybszym i kometa raniej b ędz i e  
wschodz i ł .  VV drugiej połowie  Września  

..wstąpi w znak Bl iźniąt ,  i 1. Paźdz ie rn ika ,  
kiedy będzie  już I j l ko o 6,000,000 mil  odle»  
gfyra od nas ,  dos ięgn ie przednich n óg  W ie ł -  
kiej Ni edźwiedz icy  i przestanie zachodz ić .  
Około  tego czasu świetność j ego  i wielkość  
najwyższego dójdzie stopnia.  6go P a ź d z ie r ­
nika najbliżej stanie od  z i e m i ,  a mianowic ie



na 3 500000 mil .  W t e n c z a s  p i ęk ny  og on  
je g o  rozc iągn ie  się od  W a r k o c z a  Bereniki  do  
g łó w n y c h  gwiazd W i e l k i e j  N ied źw ied z i cy .  
Gł ow a  za jdz ie  za w id n o k r ą g  o 9. go d z i n ie  
w ie c z o r n e j ,  a l e w ew n ę t rzn y  widzialny o g o n  
po zo s t an ie  na p ó ł n o c n e m  n ieb ie  i będz ie  się 
obraca ł ,  dopók i  głowa z n o w u  n ie  wejdz ie  
wraz  z r a n n ą  zorzą .  O d tą d  kometa  zaczn ie  
wid oc z n ie  przybl i żać się do s łońca , za cho dz ąc  
ran ie j  w i e c z o r e m ,  a r azem  oddala jąc się c o ­
raz  więcej  od  z i e m i .  Na początku 1836. r., 
w od le g lo śe i  od nas  o 40,000,000 mi l ,  w y n u ­
rzy się z p r om ie n i  s ł o n e c z n y c h  i Stanie s ię  
z n o w u  w id z i a l n ym ,  p o w tó r n ie  przybl i żając  
się  do  z i e m i ,  od której  1. Marca 1836. będz ie  
tylko o 25,000,000 mil  o d le g ły m  i da ' . s ię  wi­
dz i eć  w r an n y c h  go d z i na ch ,  w kons te l łacyach  
Kruka  i Czary .  P o t em  coraz  więcej  zacznie 
od da l ać  się od  z iemi  i nie  p rędzej  z n o w u  za ­
wi ta ,  j i k  po up ły w ie  76 l a t ,  to jes t  w ro k u  
Jp ia tyro.

Ktoś w y r a c h o w a ł ,  że w S tanach  Z je dn oez o-  
n y e h  A m e r y k i  jest 400,000 ludz i  palących  
c y g a r a ,  którzy 900,000 do l l a ró w r oc z n ie  
w dym ob rac a ją ;  p o d łó g  tegoż rachmist rza ,  
p r z y j e m n e  nałog i  600,000 ludz i  żu jących  ty- 
l u ń ,  i 500,000 zażywających  tabakę w proszku,  
kosz tu ją  im r ocz n ie  7,000,000 dol la rów.

W  gazetach o t rz ym an y ch  z B u e n o s - A y r e s  
cz y t a m y:  „5.  L ip c a  j e de n  z kacyków indy j ­
skich nazwisk iem B e n a n c i o ,  ujęty gwał t own ą  
f eb r ą ,  z łożon ym został  w szpi talu B u e n o s - A y ­
res.  T ow ar zy sz y ł  m u  tam dla posługi  j e d en  
z jego pod d an yc h  , nazwiskiem,  Y u n q u e l ,  Byl  
to na w pół  jeszcze dziki ch łop iec ,  świeżo p rzy­
były z us t ronnych  A ndó w ,  który,  dla zaspoko­
jen ia  młodz ieńczej  swojej  ciekawości ,  we wszy- 
Stko starał s ię wglądać.  Nieszczęśl iwej  jakiejś  
god z i ny  zajyzawszy do zna jdujące j  się wtyrnże 
szpi talu sali ana tomiczne j ,  w tej właśnie i c i b  wili, 
w której  nauczyc ie l ,  stojąc z n o ż e m  w ręku  
nad  t rupem ,  objaśniał  zg r o m a d z o n y m  do  koła 
s łuchaczom jakiś szczegół  swoje j  umieję tności ,  
Y u n q u e l  wyobrazi ł  sobie,  że widzi  spe łnia jące 
s ię  morders two.  W i ę c  do by w a  sztyletu,  k tó ­
ry m był  u z b r o jo n y ,  rzuca s i ę .o ś l ep  n a - m n i e ­
m a n y c h  zabójców i kładzie t rupem na  miejscu 
znakomi tego  professor s.  Nas tępn ie  r zuca  się 
j e szcze na j ednego  z chorych , który p rzypad-  
. i i em  był  na  lekcyi  o b e c n y m ,  tudz ież  na żo ł ­
n ie rza  co stał przy drzwiach dla straży i o bu  
po dob n ie ż  zabija. W  wściekłości s w o j e j , n i e  
ma jąc i na tern dosyć,  by łby jeszcze bezwątpie-  
n ia  więcej popełni ł  mo r de r s t w ,  gdyby  uwia­
do m io ny  o t e m  kacyk nie wstrzymał  go z n a n y m  
swyin g ło s e m ,  po łą cz on ym  z g r o ź b ą ,  iż go na

miej scu z pis toletu zastrzeli .  S m u tn y  ten wy­
padek wielkie w ca łem mieście  sprawił  wra­
żen ie .

Czy tamy w dz i enn iku  towarzystwa azyaty-  
ck i ego ,  że  teraźniejszy nas tępca t ro nu  Burme-  
zów,  jest człowiek n iepospo li t ego umys łu  i n a d ­
zwycza jnej  do  n au k  ocho ty .  Stąd zm us zo n y  
o n  jest  jpryć się p rzed wszystkimi ,  ażeby n ie  
ściągnąć na  siebie g n ie w u  Ojca  i Min i s t rów;  
ale j eden  po dr óżn y ,  który z n im rozmawiał  p o ­
u f a le ,  dziwi  się j ego zdo lnośc iom i n i e  p o j m u ­
je jak bez p rzewod nik a  móg ł  tyle nabyć  wiado.  
mości .  T e r a z  pi lnie wygląda komety, -  k tóry 
p ow in ie n  się pokazać w -tym miesiącu,  i p o d łu g  
r ac hu by  jakiegoś f rancuzkiego  A s t r o n o m a ,  zn i ­
szczyć naszę  z i emię.  Ma  dobry  t e l eskop ,  cie­
p ło m ie rz  i c i ęźkomierz,  p o m p ę  t łoczącą i wcią­
gającą,  co wszystko s t a rann ie  ukrywa.  P o d r ó ­
żny  d o d a j e ,  iż nas tępca  t ro n u  zada ł  m u  do  
ro związan ia  nas tęp ne  zagadn ien ia  i wą tpl iwo­
ści n a u k o w e ,  na które on  n ie  u mi a ł  do k ł a dn ie  
odpowiedz ieć :  i )  U w aż a ł  o n ,  że  osta tnie
trzy komety  ukazały się w tym sam ym znak u  
niebieskim,  w k tórym przypada ł  też węz e ł  księ­
ż y c o w y ^ 1)  o tym czasie.  Czy to jest p r zy p a d ­
k ow ym ,  lub  też czy n ie  ma jakiego związku  
międ zy  węz łami  a ko m e ta m i?  2) Kiedy m i a n o ­
wicie Sir I za ak  N e w to n  u tworzy ł  swoję h y p o -  
t ezę, .  iż ku mety 900 r a z y  są g o r ę t s z e  od  ro z p a ­
l o ne g o  do czerwoności  żelaza ? 3) Czy  wygo.  
kość a tmosfe ry ,  podczas no w iu  i pe łn i ,  n i e  
powiększa  się na  wzór  t e go ,  jak s ię  p odn osz ą  
wody  o c e a n u ,  ale do daleko większej  p rze ­
s t r zen i?  jeżeli  tak j e s t ,  cz em u  ba rom et r  n ie  
ocen ia  tej zm ian y .

(®) Punkt, w któpym droga księżyca "przecina czyli krzy-
_____ żuje się z. drogą ziemska (ckliptyką).— mmsm . . .  . '

Ś w ieże  ósTrzygi co ty lk o  o d e b ra ł  P  o w  e I s k i.

Ceny zboża  na Prusk<| miarg i w agę  
w Poznaniu.

Dnia  13,  L istopada  1 833*
Tal. śgr. u a .  do T al, Igr. fen; 

P s z e n i c a .  . 1 1 5  —  —  * 1 7  6
Z yto  —  — —• 1 r 6
Jęczmień .  .  —  1 7  —  —  — i 17  Ó
O w ie s  £ * . » < .  —  15 —  —  —  17 6
T a t a r ka  :i : . — > 2 5  —  —  —  26 —
G r o c h  . . . i  —  —  —  1 5 —
Ziemiaki  . .  —  6 —  —. —  g —
Siana ce tna r  a

. —  15 —  —  —  18 —
S ło m y  kopa a

1 2 0 0  f f . . 4  —  —  —  4  5  —
Masła garniec 1 1 5 — — i  20 —>


